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STOWARZYSZENIE PUŁAW IAKÔW

Celem niniejszego opracow ania jest przedstaw ienie dziejów  Stow a­
rzyszenia W ychow ańców  Insty tu tu  Gospodarstw a W iejskiego i Leśnic­
twa w Puławach, nazyw anego Stowarzyszeniem  Puławiaków, założo­
nego w 1911 r. i zrzeszającej w ychow anków  tej uczelni z lat 1869— 
— 1915.

W obec b rakującej dotychczas typologii związków i organizacji spo­
łecznych polskiej wsi bądź działających w powiązaniu z nią i rolnic­
twem, nie w ydaje się obecnie możliwe, choć byłoby wskazane, um ie­
szczenie Stow arzyszenia w  odpowiednim system ie klasyfikacyjnym . Nim 
laki system  powstanie, dzięki istniejącym  już ustaleniom 1 możemy je 
zaliczyć do związków tzw. obyw atelskich, a z kolei wśród nich do 
grupy organizacji pow stałych na bazie w spólnoty szkolnej i szkolnej 
zażyłości koleżeńskiej — patrząc wstecz, a na bazie w spólnego w y­
kształcenia, zawodu i aktyw ności społecznej — jeśli oglądać okiem 
obserw atora dzisiejszego.

Stow arzyszenie Puław iaków  będąc związkiem poszkolnym  skupiło 
grupę inteligencji rolniczej z podwójnym  cenzusem : w ykształcenia
i społecznym. Była to bowiem — wziąwszy społecznie — organizacja 
postępow ych jednostek ziemiańskich, posiadających i nie posiadają­
cych włości, z genealogią i bez genealogii, a le  tak czy inaczej tkw ią­
cych w obszaraąh kultury  szlacheckiej, z k tórych  jednakże bardzo 
wielu na dobre przejęło się ideą pracy wśród ludu w iejskiego i jej, 
bądź jem u służyło. W  tym kontekście pragniem y zasygnalizować w n i­
niejszym  artykule  nie dającą się rozwinąć spraw ę w ykształcenia, wy-

1 Z próbami w praw dzie n ie k lasyfik acji, a le grupow ania polsk ich  organizacji 
społecznych , także i dzia łających  na w si, sp otykam y s ię  w  pracach: A tla s  organizacji  
spo łecznych ,  red. A. S к w  a r с z y  ń s к i, W arszaw a 1932; A. P r u s z k o w s k i ,  Prze­
w o d n ik  sp o łeczn y ,  W arszaw a 1934; A. K a m i ń s k i ,  A naliza  teo re tyc zn a  po lsk ich  
zw ią zk ó w  m ło d z ie ży  do p o ło w y  X IX  w ieku ,  W arszaw a 1971.



konyw anego zawodu i funkcji ośw iatow o-kulturow ej w środowisku, 
w którym  stow arzyszonym  przyszło żyć i działać, jako niezbędnych 
elem entów plasujących ich rów nocześnie w społecznym  obszarze in te­
ligencji. Będzie to inteligencja upraw iająca zawody zapew niające egzy­
stencję, o stylu życia — lub jak  u posesjonatów  o oddziaływ aniu ku l­
turow ym  na środow isko i spełnianych w nim rolach organizator­
skich — ze wszech m iar ziemiańskim. Nie staw iam y jednakże w ni­
niejszym  artykule  zadania m ającego na celu rozw ażanie m iejsca i roli 
organizacji — a niew ątpliw ie trzeba je widzieć — w procesie kształ­
towania się w arstw y polskiej inteligencji.

Proces ostatecznego uform owania się inteligencji na przełom ie XIX
i XX w. ma już sw oją lite ra tu rę2, aczkolwiek niew iele w niej m iejsca 
poświęcono problemom inteligencji rolniczej. Pewne ustalenia oczywi­
ście istn ieją3, ale nie w ypełniają tej wciąż białej plamy. Nie w ypeł­
n iają  jej też całkiem  dobrze postaw ione badania społeczeństw a polskie­
go w dwudziestoleciu m iędzywojennym  1918— 19394. Pow stania pol­
skiej inteligencji rolniczej nie należy również rozpatryw ać jako p ro­
duktu  rozw oju narodow ego szkolnictwa rolniczego. Jednakże i w tej 
kw estii musimy poprzestać jedynie na istn iejących już publikacjach5.

2 J. C h a l a s i ń s k i ,  Przesz łość  i p r zys z ło ść  intel igencji  po lsk ie j ,  W arszaw a  
1958; Inteligencja polska pod  zaborami. Studia,  red. R. C z e p u l i e - R a s t e n i s ,  
W arszaw a 1978; H. K i e p u r s k a ,  In te l igencja  z a w o d o w a  W a r s z a w y  1905— 1907, 
W arszaw a 1976; J. L e s k i e w i c z o w a ,  W arszaw a i j e j  inte l igencja  po pow stan iu  
s ty c z n io w y m  1864— 1870^-W arszaw a 1961; A. Z a j ą c z k o w s k i .  Z d z ie jó w  intel i­
gencji  polskie j .  Studia h is toryczno-socjo log iczne,  W arszaw a 1962; J. Ż u r a w i c k a ,  
Inteligencja w a rs za w sk a  w  końcu XIX w ieku ,  W arszaw a 1978.

S R. C z e p u l i s - R a s t e n i s ,  U rzęd n icy  T o w a rzy s tw a  K re d y to w e g o  Z iem skiego  
w  K ró le s tw ie  Polskim,  [w;] S p o łeczeń s tw o  K ró le s tw a  Polskiego,  t. 2, W arszaw a 1966; 
M. S t r z e m s k i ,  W y c h o w a n k o w ie  Insty tu tu  A gron om iczn ego  w  M arym oncie  w  d z ie ­
jach ro ln ic tw a polskiego,  „Postępy N auk Rolniczych" 1966, nr 5.

4 J. Ż a r n o w s k i ,  S p o łeczeń s tw o  Drugiej R zeczypospo l i te j .  1918— J939, W ar­
szaw a 1973; i d e m ,  Struktura spo łeczna  in te l igencji  w  Polsce w  latach 1918— 1939, 
W arszaw a 1964.

5 F. E r l i c k i ,  Rys h is to ryczn y  in s ty tu tó w  ro ln iczo-Ie inych  w  K ró le s tw ie  Pol­
skim,  W arszaw a 1877; S. L e ś n i o w s k i ,  Insty tu t  G o spodars tw a  W ie js k ie g o  i Leśnic- 
nic tw a  w  Puławach i j eg o  znaczen ie  dla nauki i p ra k ty k i  rolniczej,  Puław y 1937; 
M. S t r z e m s k i ,  O ddzia ł  Leśny Insty tu tu  G ospodarstw a  W ie js k ie g o  i Leśnictwa  
w  Puławach 1869— 1914, „Sylwan" 1956, z. 6; i d e m ,  Instytu t  G o spodars tw a  W ie j ­
sk ieg o  i Leśnictwa w  Puławach w  latach 1869— 1914, „Studia i M ateria ły  z D ziejów  
Nauki P olsk iej” 1961, S. B, z. 4. S. К r z у  к a ł a, Studenci Instytu tu Rolniczo-Leś- 
nego  w  Puławach w  w a lce  z cara tem  (1869— 1914), Lublin 1962; S. M o s z c z e ń s k i ,  
W y d z ia ł  R olniczy  1906— 1911, [w;] D ziesięcio lec ie  W o ln e j  W s ze c h n ic y  P olsk ie j  TKN.  
Spraw ozdan ie  z dzia ła lności  T o w a rzy s tw a  K ursów  N a u k o w y c h  1906— 1916, red. 
S. O r ł o w s k i ,  W arszawa 1917; i d e m ,  Historia  p ow stan ia  i rozw o ju  W y ż s z e j  
S zk o ły  Rolniczej  w  W a r sza w ie  1906— 1911. O dbitka  ze  spraw ozdan ia  [j. w.] Towa-



Przew idując złożenie w najbliższym  czasie drugiego artyku łu  o po­
dobnej problem atyce, dotyczącego dziejów Związku Taborczyków  — 
polskich w ychow anków  szkoły rolniczej w czeskim Taborze, odkłada­
my tym  samym spraw ę oceny i w niosków końcowych.

Przejdźmy do charakteryzow ania samej uczelni — Insty tu tu  Go­
spodarstw a W iejskiego i Leśnictwa w Puławach. Założono go decyzją 
rosyjskich władz zaborczych w 1869 r., zreorganizow ano w 1893 r. 
z podniesieniem  do rangi uczelni wyższej, a zlikwidowano (przeniesie­
nie do Charkowa) w 1915 r. Insty tu t pow stał w roku zam knięcia w ar­
szaw skiej Szkoły Głównej i o tw ierał etap  wzmożonej rusyfikacji szkol­
nictwa w Królestw ie Polskim. Tworzono go też na m iejsce zniesio­
nego wcześniej Insty tu tu  Rolniczego w M arym oncie oraz puław skiego 
Insty tu tu  Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego, zawieszonego po upad­
ku pow stania styczniowego 1863 r.

Insty tu t G ospodarstwa W iejskiego i Leśnictwa powstał w Puław ach 
jako uczelnia rosyjska, z rosyjskim  językiem  wykładowym , do końca 
lat siedem dziesiątych XIX w. kształcił jednakże studentów  polskich
i przy pomocy polskich w ykładowców. Sytuacja uległa zmianie, gdy 
w rosyjskiej polityce szkolnej wobec K rólestw a Polskiego nastały  cza­
sy tzw. apuchtinow skie, związane z osobą kuratora w arszaw skiego 
A. A puchtina (od 1879 r.), w ykonaw cy ostrego kursu  rusyfikacyjnego. 
Usunięto w tedy stopniowo polskich wykładow ców  z Insty tutu . Zastą­
piono ich Rosjanami, na ogół stojącym i na niskim  poziomie nauko­
wym i etycznym, a bram y uczelni o tw arto dla młodzieży rosyjskiej

r z y s tw o  K ursów  N au k o w ych ,  W arszaw a 1917; Z. S k u b a t a - T o k a r s k a ,  T o w a ­
r z y s tw o  K ursów  N a u k o w y c h  i jeg o  znaczen ie  w  życ iu  n a u k o w ym  K ró le s tw a  Pol­
sk ieg o  (1906— 1918), „Studia i M ateriały z D ziejów  N auki Polskiej" , 1965, S. A , z. 8. 
A. Ż a b k o - P o t o p o w i c z ,  Szkoła Głów na G osp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W arsza­
w /e. J e j  d z ie je  i znaczenie,  [w:] Księga  pam ią tk o w a  ku uczczeniu p o tró jne j  ro czn icy  
zaczą tk ó w ,  za łożenia  1 utrw alenia  S z k o ły  G łó w n e j  G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W a r ­
s za w ie  (1906— 1911— 1916— 1936) w y d a n a  staraniem Senatu A k a d e m ic k ie g o  S z k o ły  
p o d  red a k c ją  prol. dr Franciszka Stalta,  W arszaw a 1937,- i d e m ,  Szkoła  G łów na  
G ospodars tw a  W ie js k ie g o  w  W a r sza w ie  1906— 1918— 1939— 1945, [w .] K sięga pam ią t­
k o w a  S zk o ły  G łó w n e j  G o spodars tw a  W ie js k ie g o  w  W a r sza w ie  1906— 1956, t. 1, 
W arszawa X958; J. A u , Historia  K ra jo w e j  W y ż s z e j  S z k o ły  Rolniczej  w  Dublanach,  
„Roczniki Krajowej W yższej Szkoły  Rolniczej w  D ublanach” 1888, t. 1, S. P a w l i k ,  
Dublany 1856— 1906, Lwów 1907; i d e m ,  R ys d z ie jó w  nauki ro ln ic tw a  w  Polsce  ze  
s zczeg ó ln y m  uw zg lędn ien iem  A kadem ii  Dublańskiej,  Lwów 1921; i d e m ,  Rzut oka  
na historię  w y ż s z e g o  szko ln ic tw a  roln iczego  w  K ró le s tw ie  i w  W ie lk o p o lsc e ,  Lwów  
1922; D zie je  s tud iów  ro ln iczych  w  K ra k o w ie  1890— 1962, K raków 1965; W . S t a n i e ­
w i c z ,  Studia rolnicze  w  d a w n y m  U n iw e rsy te c ie  W ileń sk im ,  W ilno 1934; i d e m ,  
W spom n ien ia  o W y d z ia le  Rolniczym  U n iw e rsy te tu  Steiana Batorego w  W iln ie ,  „Stu­
dia i M ateriały z D ziejów  N auki P o lsk iej” 1966, S. B, z. 11; T. W i e  с z o r e  k, Za­
ry s  d z ie jó w  szko ln ic tw a  ro ln iczego  w  Polsce do  1939 r., W arszaw a 1968.



z  głębi Cesarstw a. Młodzież ta, często relegow ana z uczelni ro sy j­
skich za przekonania polityczne, znalazłszy w Puławach tanią szkołę
i lepsze w arunki bytu  zjeżdżała się tu taj dość licznie i poczęła liczeb­
nie dom inować nad Polakami. W  ten sposób od lat osiem dziesiątych 
XIX w. na gruncie polskim stworzono rosyjsko-polską uczelnię ro l­
niczą.

Stopniowo liczba studiujących tu taj Polaków poczęła maleć, np. ze 
123 osób w 1879 r. zm niejszyła się do 44 osób w 1893 r. Gdy w 1879 r. 
studenci polscy stanow ili 75% ogółu studiujących w Puławach, to 
w  1912 r. już tylko 12%*.

Mimo to do I w ojny św iatow ej Insty tut Puławski w ydał krajow i 
około 800 w ykształconych rolników  i leśników  polskich, k tórzy w y­
datnie zasilili gospodarkę i szeregi inteligencji związanej ze wsią. 
Przeważali wśród nich synowie ziemiańscy, przynajm niej początkowo, 
pochodzący jednak  z rodzin średniozam ożnych bądź — oczywiście na 
m iarę ziem iańską — uboższych, często z rodzin dzierżaw ców i oficja­
listów dworskich. Było też wśród nich sporo osób w yw odzących się 
z inteligencji m iejskiej o rodowodzie ziem iańskim  oraz grupy mło­
dzieży z domów m ieszczańskich i chłopskich. Udział słuchaczy pocho­
dzenia plebejskiego, w tym także i chłopskiego, w zrastał od końca 
XIX w. tak, że z początkiem  XX w. struk tu ra  społeczna polskiej zbio­
rowości studenckiej w Puławach zróżnicow ała się z w yraźnym  otw ar­
ciem na młodzież p lebejską7.

Do 1893 r. Insty tu t działał na praw ach uczelni półwyższej. Nie miał 
statusu  akadem ickiego, lecz po reorganizacji w 1893 r. stał się pełno­
praw ną uczelnią wyższą, upraw nioną do nadaw ania dypom ów w za­
kresie rolnictw a i leśnictwa.

Dla potrzeb niniejszego opracowania, istotnym  w ydaje się przedsta­
wienie atm osfery szkolnej i sam oorganizowania się młodzieży polskiej

6 S t r z e m s k i ,  Instytut. .. , s. 19.
7 Pod tym  w zględem  P uław y n ie  b y ły  odosobnione. Podobną tendencję w idać  

było  w śród słuchaczy  rolnictw a w  Dublanach i w K rakowie, gdzie studiow ało dużo 
m łodzieży z K rólestw a P olskiego. A le i tam przew ażali ziem ianie. Por. R. R y b a r s k i ,  
S ta ty s ty k a  m ło d z ie ży  U n iw ersy te tu  Jagiel lońsk iego  w  ostatnich latach piędz iesięciu,  
„Ekonomista" 1907, t. I, z. 3; J. H u l e w i c z ,  Studia w y ż s z e  m ło d z ie ży  z zaboru  
ro s y jsk ie g o  w  uczelniach g a l icy jsk ich  w  latach 1905— 1914, „Z eszyty N au kow e UJ" 
1958, H istoria, z. 3; Z. T a b a k a ,  Pochodzenie  s tu d en tó w  U n iw ersy te tu  Jagiel lońsk ie ­
go p o d  w zg lę d em  g eogra l iczn ym  w  latach 1850— 1918, „M ałopolskie Studia H isto­
ryczne 1963, z. 1/2, O liczbach stu dentów  polsk ich  zagranicą zob. A. K a r b o ­
w i  a k, M ło d z ie ż  poJska akadem icka  za granicą 1795— 1919, K raków 1910; [E. P i 1 1 z], 
Nasza  m łodzież ,  p rzez  Scriptora,  Kraków 1902; S. B r z o z o w s k i ,  Studia rolnicze,  
leśne i w e te ry n a r y jn e  P olaków  w  W iedniu  od  p o ło w y  XVIII do  X X  w ieku  W ro­
cław  1967.



studiującej w Puławach, bo to rzutować będzie na całość opisyw anej 
organizacji.

Początkowo lata pobytu w Instytucie, aż do pierw szej fali rosyjskiej 
(1877— 1879), upływ ały dość spokojnie. M łodzież m ieszkała na stan ­
cjach, gdzie po zakończeniu zajęć szkolnych oddaw ała się zaintereso­
waniom  narodowym , kultyw ow ała pamięć poprzedników -słuchaczy 
Insty tu tu  Politechnicznego, którzy walczyli w pow staniu styczniowym, 
przebyw ała zresztą w zniewolonym  przez zaborcę ośrodku ku ltu ry  
polskiej, stw orzonym  przez ośw ieconą rodzinę książąt Czartoryskich. 
Korzystała też z zabawy, lecz nie mało przy tym pośw ięcała czasu 
na tajną pracę ośw iatow ą wśród okolicznego ludu, prow adzoną w du­
chu tw orzących się wzorów pozytyw istyczno-organicznikow skich. 
W zmożony napływ  Rosjan zmusił Polaków do zorganizow ania się na 
podłożu narodow ym  w kole, k tóre z czasem przybrało nazwę Koła 
Polskiego i takiej też nazwy będziem y używać. Podstaw ę organiza­
cyjną dla Koła tw orzyły tzw. kółka, zgrupow ania koleżeńskie m iesz­
kańców  poszczególnych stancji, k tórych było około 10. Przedstaw iciele 
poszczególnych kółek tworzyli zarząd Koła Polskiego, k tóre początko­
wo działało w sposób dość um owny. Dopiero w  1887 r. jeden ze stu ­
dentów  Bolesław Ratajew icz8 zw iązany z organizacją Związku M ło­
dzieży Polskiej (Zet) ułożył sta tu t i sform alizował Koło, działające po­
przez kilka swych sekcji: Oświatową, Bibliotekę Koleżeńską, Kasę Po­
życzkową, zespół śpiew aczy i teatralno-am atorski.

N ajw ażniejszą była Sekcja O św iatow a9, k tó ra  kontynuując prace 
pierw szych roczników szkoły 10 rozw ijała tajną działalność ośw iatow ą 
na wsi pow iatu puław skiego11. W  swej pracy ośw iatow ej Koło Polskie 
wiązało się z analogicznym i organizacjam i słuchaczy U niw ersytetu 
W arszaw skiego i poczynaniam i inteligencji w arszaw skiej, zgrupow a­

8 Rola Ratajew icza w organizow aniu słuchaczy polsk ich  w  Puław ach m oże  
w yd ać się  n ieśc isła  w  św ie tle  danych Stanisław a D obrow olskiego, który p ierw szeń­
stw o przyznaje L eonowi Rogozińskiem u. Rogoziński w stąp iw szy  do Instytutu pu­
ław sk iego  w 1881 r. zajął s ię  utw orzeniem  K oła Sam opom ocy K oleżeńskiej, K oła  
O św iatow o-Ń arodow ego, K oła Nauk Społecznych i Koła O św iaty  Ludowej. S. D o ­
b r o w o l s k i ,  $p. Leon Rogoziński,  „Gazeta Rolnicza" 17 XII 1962, nr 51.

9 K ontynuująca zapew ne dzia ła lność K oła O św iatow o-Ń arod ow ego, które po­
przez nabyw anie książek, odczyty  z historii Polski, z literatury i nauk społecznych  
służy ło  uzupełnieniu w ied zy  sp ołeczn ej i narodow ej. Ibidem.

10 W  połączeniu  z K ołem  O św iaty  Ludowej, k tórego celem  było  „w p ływ anie  '  
na nau czycie lstw o w  diifchu narodow ym , daw anie mu książek  i pom ocy naukow ych , 
jak m apy, g lobu sy  oraz sprow adzanie „G azety Św iątecznej". Ibidem.

11 Por. H. B r o d o w s k a ,  Kola O ś w ia ty  Ludowej.  P rzy c zy n e k  do badań nad  
ro z w o je m  św iadom ośc i  ch łopów ,  [w:] Sto w a rzys ze n ie  spo łeczne  jako  środow isko  
w y c h o w a w c z e ;  red. I. L e p a l c z y k ,  W arszaw a 1967, s. 241— 244.



nej wokół tajnego ruchu ośw iatow ego12. Do Koła nie przystępow ała, 
nieliczna zresztą, młodzież socjalistyczna (L. W aryński, A. Strug i inni) 
oraz w yróżniająca się zamożnością grupa m ieszkańców  stancji ,,na 
szosie", zwana w prost „szosą", choć we w szystkich spraw ach in tere­
sujących ogół studentów  oba te „kółka" przyłączały się do większości 
polskiej.

W  1887 r. wśród polskich słuchaczy Insty tu tu  puław skiego począł 
działać Zet wiążąc ją  z oddziaływ aniem  Ligi Polskiej, później Ligi N a­
rodow ej Dem okracji. Pod w pływ y Zetu weszła Sekcja Oświatowa
i w gruncie rzeczy oałe Koło Polskie.

Od czasu Zetu nastąpiło w yraźne upolitycznienie słuchaczy puław ­
skich, prow adzące z biegiem  lat do dyferencjacji party jnej. K ierunek 
radykalny (oprócz socjalistów) na przełomie wieków zasilili, jak  się 
wydaje, pierwsi ludowcy. Słuchaczem  Insty tu tu  był W acław  Kruszew ­
ski, k tó ry  w 1904 r. stał się współzałożycielem  Polskiego Związku Lu­
dowego.

Zycie polskiej kolonii studenckiej w Puławach w całości cecho­
wała nieustanna walka z rosyjskim  system em  szkolnym, w k tórej Po­
lacy, w imię wspólnych interesów , musieli nieraz się łączyć z Rosja­
nami. Falę tak iej walki przechodzono w latach osiem dziesiątych, a na­
stępnie od przełom u wieków do 1907 r. Na ogół Polacy stronili od 
Rosjan i gdy do Puław w kroczyło oddziaływ anie „ligowe" postanow ili 
nie w spierać rosyjskiego ruchu strajków  szkolnych. Bliższe związki 
ze studentam i rosyjskim i, wśród których silne były nu rty  najpierw  
narodnickie, a później socjaldem okratyczne, utrzym yw ały tylko pol­
skie grupki socjalistyczne13.

M yśl pow ołania organizacji absolw enckiej pow stała na dobre kilka 
lat przed I w ojną św iatow ą wśród w ychow anków  Insty tu tu  działają­
cych w C entralnym  Tow arzystw ie Rolniczym. W  związku z tym  w y­
mienia się A leksandra Karszo-Siedlewskiego, Stanisław a Leśniowskie- 
go i Feliksa W ojew ódzkiego i innych, którzy imiennymi zaproszenia­
mi zmobilizowali pokaźną grupę puław iaków  na pierw szy zjazd ko le­
żeński, k tóry  odbył się w W arszawie, w dniach 12— 13 II 1910 r. Na 
m iejsce obrad w ybrano salę Tow arzystw a Techników. Zebrała się spo­

ił W zór literacki znajdujem y w  licznych  utw orach S. Ż e r o m s k i e g o ,  np.: 
Doktor Piotr,  W arszaw a 1954, s. 39 czy  Dzienniki,  t. 2, W arszaw a 1964, s. 188.

11 W p ły w y  narodnictw a rosyjsk iego  na ruch polsk iej in teligencji dem okratycznej 
ostatnio podkreśla Z u r a w i c k a ,  In te l igencja  w arszawska.. . ,  212— 213; i d e m ,  Z w ią­
zki  p u b l ic y s ty k 1 p o lsk ie j  z  m yś lą  narodnicką,  „Z polsk ich  Studiów Slaw istycznych"  
1968, H istoria, S. 3. Sytuacja przedstaw iona w  instytu cie  puław skim  odpow iadałaby  
w idocznej od lat osiem dziesiątych  XIX w. polaryzacji stanow isk w  ruchu in teligencji 
w arszaw skiej i zapew ne ca łego  K rólestw a P olsk iego na dwa odłam y św iatop ogląd o­
we; narodow y i socja listyczny . Por. Z u r a w i c k a ,  Inteligencja warszaw ska .. . ,  в. 18.



ra grupa — około 240 wychow anków  Insty tu tu  z różnych roczników, 
przew ażnie z ostatniego ćw ierćwiecza XIX w. Zdaje się, że przew ażali 
wśród nich wychow ankow ie z terenu  K rólestw a Polskiego, nie mała 
bowiem liczba „puław iaków 1' poszła na służbę w głąb Rosji14. W  oiągu 
dw udniowego zjazdu wygłoszono „szereg odczytów i gorących prze­
m ówień" — zapisał uczestnik dodając, że „mówiono więcej o m inio­
nych czasach puław skich niż o przeżyciach w łasnych po w yjściu z In­
sty tu tu "1®.

Pierw szy zjazd „puław iaków" w ypełniła więc atm osfera wspomnień, 
odnowy zażyłości i przyjaźni z czasów studenckich, łączonych jednak­
że z akcentam i narodow o-patriotycznym i1«. W rezultacie przyjęto  wnio­
sek utw orzenia stow arzyszenia absolw enckiego. W ybrano kom isję orga­
nizacyjną m ającą opracow ać pro jek t statutu, a w związku z tym  dopeł­
nić w ym aganych formalności urzędow ych i zwołać w czerw cu następ­
nego roku zjazd organizacyjny. Komisja w ypełniła swe zadania, zjazd 
odbył się zgodnie z planem  w czerwcu 1911 r. z niew ielką jednakże 
liczbą w ychow anków . Zjawiło się zaledwie 45 „puław iaków". Liczba 
ta w ystarczyła jednakże by zjazd był praw om ocny do pow ołania orga­
nizacji, k tórej dano w pełni już wym ienioną nazwę: Stow arzyszenie 
W ychow ańców  Insty tu tu  G ospodarstwa W iejskiego i Leśnictwa w Pu­
ławach, skrótow o nazyw anego Stowarzyszeniem  Puławiaków. W ybra­
no zarząd w składzie: Stefan Biedrzycki, Jan  Czaplicki, A leksander 
Karszo-Siedlewski, Jan  Kiełczewski, Bronisław Komierowski, A leksan­
der Kowalski, M ichał Lasocki, Stanisław  Leśniowski, Antoni Sokoło­
wski, Kazimierz Strzeszewskii, Jan  Tomorowicz i Feliks W ojew ódzki 
W idzimy wśród nich wspom nianych już organizatorów  związku i k il­
ka nowych nazwisk.

Prezesem  Stow arzyszenia w ybrany został A. Karszo-Siedlewski 
z rocznika 1882. Na stanow isku tym Karszo-Siedlewski w ytrw ał do 
1924 r., kiedy to zastąpił go Leśniowski. W  zarządzie Karszo-Siedle­
wski pozostał zresztą nadal. Podział dalszych funkcji wśród członków 
zarządu nie jest w pełni znany. W iceprezesem  był S tanisław  Kuczyński, 
nie wiadomo jednakże w jakim  czasie. Podobnie rzecz się ma ze skarb­
nikami: Janem  Kwasieborskim  i M ichałem N atansonem  oraz gospoda­

G łów nie w skutek braku pracy w kraju. K ryzys rynku pracy dla rozrastającej 
się  liczebnie  in teligencji technicznej i jego  k on sekw en cje  ujął, w  sposób ek sp resy j­
ny, J. J e d l i c k i ,  K w est ia  nadprodukcji  in te l igencji  technicznej  w  K ró le s tw ie  Pol­
skim  po pow stan iu  s ty c z n io w y m ,  [w:] Inteligencja polska... , s. 217— 259.

15 W spom nien ia  pu ław skie .  W y d a w n ic tw o  S tow arzyszen ia  W y c h o w a n k ó w  b y łeg o  
Insty tu tu  G ospodars tw a  W ie js k ie g o  i Leśnictwa w  Puławach,  red. T. C h w  a 1 i b ó g, 
W arszawa 1938, s. 135.

16 Por. H. K i j e w s k a ,  W y k ł a d o w c y  T o w a rzy s tw a  K u rsó w  N a u k o w y c h  (1906—  
— 1915), [w:] In teligencja polska... ,  s. 295,



rzami — Julianem  bądź Juliuszem  Jurahą-G iedrojciem  i Pawłem Ma­
łachowskim.

Na członków Stow arzyszenia zapisali się wszyscy obecni na zjeź- 
dzie założycielskim, dalej postanow iono przyjm ow ać również w ycho­
w anków  szkoły zgłaszających się na piśmie, nie wym agano obow ią­
zkowego udziału w zjazdach.

W śród celów Stow arzyszenia na pierwszym  m iejscu znalazło się 
utrzym anie łączności koleżeńskiej, udzielanie pomocy m aterialnej po­
trzebującym  i pośrednictw o pracy, a zwłaszcza rekom endacja przy 
obejm ow aniu posad rolnych. Przew idziano bezzw rotne zapomogi. W y­
chowanków Insty tu tu  w stępujących do związku obowiązywało w piso­
w e oraz 5— 10 rb składki rocznej. O tworzono biuro Stow arzyszenia przy 
ul. Św iętokrzyskiej w W arszawie, narzucając mu rów nocześnie funkcje 
b iura pośrednictw a pracy. Zdecydowano się odbywać com iesięczne ze­
brania zarządu i cotygodniow e spotkania koleżeńskie. Biuro miało stać 
się przystanią dla w szystkich członków Stow arzyszenia i nie zrzeszo­
nych w ychow anków  szkoły przyjeżdżających do W arszaw y17. Lokal 
zmieniano jeszcze kilkakrotnie, najdłużej w ytrw ano przy ul. T raugutta  3. 
Zarówno pierw sze jak  i drugie zebranie Stowarzyszenia odbyło się 
w  W arszawie, a więc nie Puław y stały się siedzibą organizacji.

Stow arzyszenie Puławiaków, pow stałe z udziałem  nielicznej grupy 
członków, do w ybuchu I w ojny światow ej powiększyło swe szereg,i k il­
kakrotnie. Na jednym  tylko zebraniu  5 XII 1911 r. przyjęto  z pewnością 
rekordow ą liczbę około 100 now ych członków, później przyjm owano 
już mniej, np. w 1913 r. — 26 członków. W  tymże roku Stow arzysze­
nie osiągnęło stan 197 członków, być może najw iększy w okresie przed­
wojennym . Danych za rok 1914 nie posiadam y.

Dość konsekw entnie rozw ijano też kierunki działania przy jęte  na 
zebraniu  założycielskim. Utrzym ywano stałe, codzienne dyżury w kan ­
celarii Stowarzyszenia, k tó ra  stając się miejscem  częstych spotkań 
otrzym ała miano ,,klubu puław iaków ". Korzystali z niego także i nie 
stow arzyszeni w ychow ankow ie szkoły. Stale grom adzony fundusz za­
pom ogowy pozwolił przez wojną na udzielenie kilku w ydatniejszych 
zapomóg. N atom iast pracę biura pośrednictw a pracy, mimo iż dyspo­
nowało w akującym i posadami, oceniono sceptycznie. W śród aktyw ów  
Stowarzyszenia w ym ienia 'się założenie spółki firm owo-kom andytowej 
do kom isowej sprzedaży ziemniaków, a następnie w jej m iejsce Syn­
dykatu  Ziemniaczanego. Działalność spółki i Syndykatu firmowali dwaj

17 M ogło  też spełniać nam iastkow o „domowe" zebrania różnych kręgów  zaw o­
dow ych  in teligencji w arszaw skiej, urządzane w  m ieszkaniach pryw atnych , jakich  
zdaje s ię  n ie  m iała in te ligen cja  rolnicza. Por. Ż u r a w i c k a ,  Inteligencja w a rs za w ­
ska..., s.  162— 164.



przyw ódcy Stow arzyszenia: Karszo-Siedlewski i W ojewódzki, k tóry  
zresztą objął stanow isko dyrek tora  Syndykatu. Mimo krótkiego okresu 
działalności. Syndykat — założono go w 1911 г., a upadł wraz z w ybu­
chem w ojny — prosperow ał dość pom yślnie i przynosił znaczne do­
chody.

Oprócz prac w yrażających się realnym i przedsięw zięciam i sam opo­
mocowymi i ekonomicznym i, Stow arzyszenie podjęło tez poczynania
0 charakterze badawczym. W ym ienić tu taj należy przede wszystkim  
prace F. W ojew ódzkiego nad społeczno-zawodową sta tystyką  w ycho­
wanków szkoły i S. Biedrzyckiego rozw ażającego na zebraniach Sto­
warzyszenia spraw y organizacyjne wyższego szkolnictw a rolniczego. 
W  obu przypadkach nie zachow ały się żadne m ateriały. Ponadto Bie­
drzycki, z racji swych prac w Sekcji Szkolnej CTR, uczestniczył w zor­
ganizow aniu Kursów Przemysłowo-Rolniczych, z k tórych  w 1916 r. 
pow stała w arszaw ska W yższa Szkoła Rolnicza, a następnie w 1918 r. 
Szkoła Główna G ospodarstwa W iejskiego. Zapraszając słuchaczy Kur­
sów na swe zebrania klubowe stow arzyszeni postarali się zbliżyć do 
rozw ijającej się w trudnych w arunkach zaboru rosyjskiego tej młodej 
w arszaw skiej uczelni rolniczej.

W  dyskusjach, na tem aty  „aktualne i zaw odow e” tw orzyła się nić 
zbliżenia pomiędzy młodszym pokoleniem  rolników, kształcących się 
na kursach Pom orskiego — jak  od nazwiska dyrek tora  J. M ikułowskie- 
go-Pomorskiego nazyw ano Kursy Przemysłowo-Rolnicze — a pokole­
niem rolników starszych /w ykszta łconych  w Instytucie puław skim . Sto­
warzyszenie w spierało zresztą finansowo Kursy Przemysłowo-Rolnicze, 
oparte przew ażnie na ofiarności społecznej.

•Bodajże najw iększym  osiągnięciem  Stow arzyszenia w okresie przed
1 wojną światow ą było zespolenie w ychow anków  szkoły puław skiej 
w ich w łasnej organizacji, kultyw ującej atm osferę zbliżenia koleżeń­
skiego i samopomocy, oczywiście nie bez zainteresow ań ideowych, choć 
brak na to szerszej argum entacji. Dość istotną w skazówką mogą być 
tu ta j wspom niane ,,aktualne", a także i „zaw odowe" problem y poru­
szane w dyskusjach ze słuchaczam i Kursów Przemysłowo-Rolniczych. 
W spom nienia działalności szkolnej, jakże bogatej w zmagania ideowo- 
polityczne i walkę z rusyfikacyjną polityką caratu  odżywały ciągle na 
spotkaniach klubow ych18.

Stowarzyszonym  „puław iakom " od samego początku przyśw iecała 
myśl zebrania i opublikow ania wspom nień szkolnych. Już zjazd zało­
życielski zobligował zarząd Stow arzyszenia do podjęcia odpowiednich

18 Zebranie pu ła w ia k ó w ,  „Gazeta Rolnicza" 15 III 1911, nr 50; Ze S to w a rzys zen ia  
Puławiaków,  „Gazeta R olnicza” 20 IX 1012, nr 38; Zebranie  p u ła w ia k ó w ,  „Gazeta 
Rolnicza" 14 II 1913, nr 7; W spom nien ia  pu ław sk ie ,  s. 138,



starań  w tym kierunku. Na skutek różnych przyczyn, być może głów ­
nie ze względu na ucisk rosyjski, ograniczający autentyczność wspom­
nień, do czasu w ojny prace nad nimi n ie wyszły poza czynności przed­
wstępne. Zarząd opracow ał jedynie dw unastopytaniow y kwestionariusz, 
k tó ry  rozesłany członkom Stow arzyszenia i w ypełniony miał dać pod­
staw y do działania komisji redakcyjnej. W adliw y układ kw estionariu­
sza i w ątpliw a jakość nadchodzących wraz z nim danych, w płynęły do­
datkow o na odłożenie edycji. Jedyną pozostałością tych prac była — 
jak  się w ydaje — wspom niana już sta tystyka zgrom adzona przez W oje­
wódzkiego. Realnie do tej spraw y zabrano się dopiero po wojnie, gdy 
prezesem  Stow arzyszenia został Leśniowski. Utworzono wówczas Komi­
te t W ydawniczy, Który doprowadził do w ydania w 1933 r. W spomnień  
puławskich19.

W śród w ażniejszych kierunków  pracy Stow arzyszenia Puławiaków 
przed w ojną wym ienia się naw iązanie i utrzym anie łączności z tymi 
w ychow ankam i Instytutu, k tórzy znaleźli się poza granicam i Królestwa 
Polskiego — na ziemiach wschodnich daw nej Rzeczypospolitej, bądź 
w głębi Rosji. Było wśród nich w ielu ziemian ze wschodu, w spółorgani­
zatorów  kresow ych tow arzystw  rolniczych w M ińsku, Kijowie i W ilnie, 
ak tyw nych także w  innych dziedzinach pracy społecznej, krzewicieli 
polskości na wschodzie.

W  pierw szych latach w ojny funkcjonował, jak  się wydaje, tylko 
zarząd Stowarzyszenia, ograniczający się do spraw  samopomocowych. 
Rok 1917 przyniósł widoczną aktyw izację organizacji w gronie szer­
szym niż zarząd. W  dniu 19 VI tegoż roku odbyło się zebranie Stowa­
rzyszenia, w dawnym  jego lokalu przy ul. Św iętokrzyskiej, z udziałem 
prezesa A Karszo-Siedlewskiego i w iceprezesa K. Strzeszew skiego. Kar- 
szo-Siedlewski pozostawszy w czasie wojny w W arszaw ie zdołał, pomi­
mo w arunków  okupacyjnych utrzym ać swą organizację we względnej 
aktyw ności.

Zbliżający się koniec w ojny i bliska już perspektyw a odzyskania 
niepodległości Polski postaw iły Stow arzyszenie wobec w szystkich waż­
niejszych spraw  ustrojow o-gospodarczych przyszłego państw a. Z tych 
względów na zebraniu czerwcow ym  zdecydow ano by członkowie Sto­
w arzyszenia wzięli udział w pracach Komisji A grarnej Tow arzystw a 
Prawniczego, rozw ażającej spraw y ustro ju  rolnego. Sprawę tę zrefero­
wał K. Turski, wypow iadali się również: Karszo-Siedlewski, Chorom ań- 
ski, Adamiecki, Bobiński, W alicki i inni. W obec rozbieżności poglądów 
nie zajęto  w yraźnego stanow iska dając członkom Stowarzyszenia tzw. 
wolną rękę. W  drugiej, również spornej kwestii: przystąpienia do Związ­

18 Zebranie  pu ła w ia k ó w ,  „Gazeta Rolnicza" 30 VI 1917, nr 26.



ku Stowarzyszeń Polskich, k tórą referow ał Strzeszewski, zdecydow a­
no się zdać na decyzję zarządu.

Po wojnie, wobec fałi Polaków w racających  z Rosji, wśród których 
nie brakło także i w ychow anków  Insty tu tu  puławskiego, spraw a sa­
mopomocy nabrała szczególnego znaczenia. Pow racającym  „puławia- 
kom" Stow arzyszenie wskazywało dwory, w których mogliby czaso­
wo wraz z rodzinami zam ieszkać20.

Nie wiadomo jednakże ilu im igrantów  skorzystało z tej usługi, ani 
też w jakim  stopniu odwoływano się do pom ocy biura pośrednictw a 
pracy. Faktem  jest, że w pierw szych latach pow ojennych biuro za­
ledwie w kilku przypadkach wskazało odpowiednie posady. Nie po­
wiodły się rów nocześnie podejm ow ane siłami Stow arzyszenia p ro jek ty  
wznowienia w Puławach, wolnych już od zaborcy, działalności wyż­
szej uczelni rolniczej. Sprawę na niekorzyść Puław przesądziło założe­
nie w 1918 r. w arszaw skiej Szkoły Głównej G ospodarstw a W iejskiego. 
W obec tego w Puławach mogła tylko powstać, ale też bez udziału Sto­
warzyszenia, placów ka naukowo-badawcza spraw  wsi, rolnictwa, nie 
zajm ująca się jednakże kształceniem  akadem ickim 21. Taki obrót w y­
darzeń, mimo niew ątpliw ej słuszności, w kręgach „puław iaków " uzna­
wano za objaw  słabości Stowarzyszenia, od kilkunastu już lat pozba­
wionego naturalnej odnowy sił i skazanego na powolne zam ieranie.

W yraz tym troskom  dało pierwsze po wojnie ogólne zebranie Sto­
warzyszenia, zwołane 18 VI 1919 r. w sali tow arzystw a ubezpieczenio­
wego „Snop" przy ul. Traugutta 3 w W arszaw ie. Na w niosek A. By- 
szewskiego powrócono do od dawna już postulow anej spraw y opra­
cowania dziejów Insty tu tu22 i ponad 40-letniej pracy w ychow anków  
puław skich23 dla kraju.

W  rezultacie doszło do ustanow ienia 10-osobowego Kom itetu W y­
daw niczego24, k tó ry  pracując pod redakcyjnym  kierow nictw em  W o­
jew ódzkiego ułożył plan w ydaw nictw a i przystąpił do grom adzenia 
odpowiednich m ateriałów , głównie wspom nień koleżeńskich. Prace re ­
dakcyjne przeciągały się i dopiero w 1933 r. zaowocowały W spom nie­
niami puławskimi. Na k ró tko  przed tym zmarł W ojewódzki, redakcję 
po nim objął Chwalibóg. W  oczekiwaniu na opublikow anie wspomnień, 
k tó re  każdy ze stow arzyszonych, zwłaszcza starszych chciałby „prze­

*° W spom n ien ia  pu ław skie ,  s. 140.
и  Tj. P aństw ow y Instytut N au k ow y G ospodarstwa W iejsk iego .
łt Zebranie pu ła w ia k ó w ,  „G azeta Rolnicza'' 30 VI 1917, nr 26.
2S Zebranie  pu ław iaków ,  „Gazeta Rolnicza" 18' II 1910, nr 7.



czytać w książce jeszcze przed śm iercią" upłynęło zebranie ogólne 
w 1932 r.2s, oddając chyba najlepiej atm osferę „starzenia się" orga­
nizacji.

Edycją W spom nień  Stow arzyszenie Puław iaków  wchodziło w swe 
trzecie już dziesięciolecie. Od 1924 r. jego prezesm  był — jak już 
nadm ieniliśm y — Leśniowski, pełniący rów nocześnie eksponow aną 
funkcję dyrek tora  M uzeum Przem ysłu i Rolnictwa. Istotniejszych 
zmian w składzie zarządu nie było26. W cześniej w 1919 r. S tow arzy­
szenie przystąpiło do pow stającego wówczas Związku Rolników i Le­
śników z W yższym  W ykształceniem , a następnie do Tow arzystw a Po­
pierania Polskiej Nauki Rolnictwa.

Stow arzyszenie nie posiadało swych agend terenow ych z w y ją t­
kiem może jednej — sekcji w Kijowie, założonej przez W ładysław a 
Parre, z rocznika 1883.

Osobliwością społeczności jaką stw orzyli w ychow ankow ie Insty ­
tutu puław skiego było Koło Koleżeńskie z roku 1884, skupiające koń­
czących w tym roku absolw entów. Koło zawiązało się na zjeździe 
1890 r. w W arszaw ie. Zobowiązanie zjazdowe, czyli deklarację zało­
życielską przejęło 28 w ychow anków , do 1933 r. pozostało w nim już 
tylko 6 osób27.

Sekretarzem  i w gruncie rzeczy przyw ódcą Koła przez cały ten czas 
był Stefan Adamiecki. Kolo zbierało się na swych zjazdach początkowo 
w odstępach dwuletnich, od 1921 r. — corocznie u któregoś z członków. 
Przed wojną odbyło się 13 takich zjazdów, ipo czym nastąpiła przerwa 
wojenna, ciągnąca się' jeszcze 3 lala po wojnie. N astępnie od 1921 r. 
doszło — licząc do 1933 r. — jeszcze do 10 kolejnych  zjazdów. W  ca­
łym okresie swej działalności Koło zebrało się na 23 zjazdach rozpa­
trując, zwłaszcza przed wojną, spraw y „tyczące się rolnictw a i posia­
dania ziemi", po wojnie uwagę zjazdów pochłaniały głównie spraw y 
koleżeńskie. W szystkim  innym problemom, jeśli były poruszane, na­
daw ano jedynie charak ter inform acyjny. Koło nie stanow iło w spo­
sób form alny części organizacyjnej Stowarzyszenia Puławiaków, lecz 
w rzeczyw istości nią było, choćby poprzez swych członków należą­
cych rów nocześnie i do Stowarzyszenia. Tak można sądzić przynaj- 
mniej po ostatniej „szóstce" członków koła, k tórych  przynależność do 
Stow arzyszenia jest pewna.

Stow arzyszenie Puławiaków dotrw ało przy stale zm niejszającej się 
liczbie sw ych członków do II w ojny światow ej. Z podanej liczby 197

85 Ibidem, s. 143.
26 Ibidem.
17 S. A dam iecki, T. C hw alibóg, K. Gautier, L. Jodko-N arkiew icz, K. K ruszewski,

J. Lasocki. Ibidem,  s . 147.



członków należących do Stowarzyszenia do 1933 r. (ponoć najlepszych 
lat) doliczyliśm y się — spraw dzając nazwiska — 194 członków. 
W  1933 r. nie żyło już 71, przy życiu pozostało jeszcze 122 członków, 
co daje 63% całości tej organizacji28. Lata w ielkiego k ryzysu  ekono­
micznego (1929— 1935) pogłębiły stagnację Stowarzyszenia, którego 
działalność i tak słabła na skutek braku dopływ u now ych i m łodych 
sił. Zdaje się, że i w Związku Rolników i Leśników z W yższym  W y­
kształceniem, do którego należało — jak wspom inaliśm y — od 1919 r. 
Stow arzyszeniu nie przypadła rola pierwszoplanow a. W każdym  ra ­
zie brakło obu tym  organizacjom  zgodności ideow o-program owej. 
..W stąpiliśm y do tego Związku nie po to, by im drogę, jako rolnikom, 
wskazywać, bo oni to sami lepiej potrafią lecz, by ten  czysty płom ień 
ducha, jaki wynieśliśm y z Puław, przekazać naszym  następcom '', tak  
do pasyw ności Stow arzyszenia w Związku przyznaw ali się redaktorzy 
W spom nień puławskich2Я. Nie bez znaczenia mogło być tu taj oblicze 
ideowe Związku, stającego na pozycjach politycznych N arodow ej De­
m okracji. Cytow any powyżej fragm ent W spom nień puławskich  w ska­
zuje, że w niezbyt bliskim dla siebie otoczeniu organizacyjnym , jakie 
stw orzyło w ejście do ZRiL z W W , Stow arzyszenie podjęło się próby 
uchronienia wspom nianego już w ielokrotnie „ducha Puław" — ideo­
wej płaszczyzny w ychow anków  Insty tu tu  na gruncie -poszkolnym .

Niewiele w iem y o jubileuszow ym  zjeździe ogólnym  Stowarzyszenia 
28 VI 1936 r., m ającym  uczcić 25-lecie tej organizacji. Lakoniczne 
w treści ogłoszenie prasow e30 donosiło, iż zjazd odbędzie się w Puła­
wach. Zdaje się, że nie był On tak liczny jak ostatni zjazd w dawnych 
m urach szkolnych w 1925 r.31 Do Puław przyjechano w 2 lata później, 
gdy w 1938 r. przypadające 75-lecie pow stania styczniowego posta­
nowiono uczcić wm urowaniem  tablicy pam iątkow ej ku  czci poległych 
słuchaczy Politechniki32. Na uroczystość tę, wyznaczoną na dzień 
27 czerwca, wezwano w szystkich żyjących jeszcze w ychow anków 
szkoły. W  całości m iało się też zebrać Stowarzyszenie, liczące — jak 
zapew niano — jeszcze około 200 członków.

Do 1933 r. Stow arzyszenie Puławiaków skupiło w swych szeregach

88 W 1933 r. przy życiu pozostało 528 osób, tj. 68°/o tych, którzy ukończyli In­
stytut puław ski, Ibidem, в. 144.

M Ibidem.
30 Sto w a rzys ze n ie  W y ć h o w a ń c ó w  b. Insty tu tu  G ospodars tw a  W ie js k ie g o  w  Pu­

ławach,  ,.Gazeta Rolnicza" 12 VI 1936, nr 24.
31 Por. W spom nien ia  pu ław sk ie ,  s. 142.
3S Z napisem : ,,1863. Pam ięci studentów  puław skich po leg ły ch  za w olność O j­

czyzny. 1938, P u ław iacy1', Por. Ku czc i  p o leg łych  w  1863 r., ,,G azeta Rolnicza"  
24 VI 1938, nr 25,



194 członków, co w stosunku do 780 wszystkich wychow anków  In sty ­
tu tu  stanow iło 25%, a 37% na 528 wówczas żyjących. W śród stow a­
rzyszonych było 136 absolw entów  W ydziału Agronomicznego, a 58 — 
W ydziału Leśnego, co w stosunku do ogólnej liczby stow arzyszonych 
daje 70% rolników, a 30% leśników, biorąc oczywiście pod uwagę sam 
tylko zawód uzyskany w szkole. Dla porów nania podajm y, że wśród 
ogółu w ychow anków  szkoły, nie biorąc pod uwagę Stowarzyszenia, 
rolnicy stanow ili 62%, a leśnicy 38%. Stow arzyszenie Puławiaków m ia­
ło więc charakter dwuzawodow y: rolniczo-leśny z przew agą ro ln i­
ków — tak jak  w szkole.

In teresu jącej nas charak terystyk i organizacji i jej członków do­
starczają notki we W spomnieniach puławskich, dające rys działalności 
poszczególnych osób. W ydaw cy nie zdołali w ten sposób przedstaw ić 
w szystkich członków Stow arzyszenia i w szystkich w ychow anków  szko­
ły. Jeśli chodzi o wychow anków  szkoły, to w ten sposób ujęli tylko 
120 nazwisk, co daje 15% ogółu. O pozostałych w ychow ankach albo 
nie posiadano wiadomości koniecznych do ich charak terystyk i spo­
łeczno-zawodowej, albo też oni niczym szczególnym  się nie wyróżniali. 
W śród scharakteryzow anych w ten sposób 78 osób to członkowie Sto­
w arzyszenia. Daje to 65% w stosunku do w szystkich 120 scharak te ry ­
zowanych, a 40% w stosunku do ogółu członków Stowarzyszenia. M oż­
na by więc powiedzieć, że w ydaw cy W spom nień puławskich  postarali 
się o dość wnikliw ą społeczno-zawodową analizę swych kolegów  or­
ganizacyjnych.

Z małymi w yjątkam i 29 stow arzyszonych ,,puław iaków " (a więc 
15% to w łaściciele ziem scy33) charakteryzow ano jako działaczy spo­
łecznych, n iektórych naw et jako „w ybitnych". Tym mianem, tj. dzia­
łacza społecznego, dalej — w ybitnego czy też zasłużonego działacza 
określono 16 osób34, co daje 8% członków Stowarzyszenia. Liczbę spo­
łecznie aktyw nych poprzez udział w organizacjach społeczno-rolni- 
czych, rolniczo-zawodowych, ośw iatow ych bądź innych działających 
na wsi czy w sferze rolnictwa, należałoby podnieść co najm niej o 20

53 J. Bańkowski, A. Bobiński, A. Bohdanow icz, M. B ojanow ski, W . Brochocki, 
A. Budny, A. B yszew ski, J. Chôm iez, T. Chw alibóg, S. D ziekoński, A. Grobicki,
A. H em pel, L. H em pel, S. H em pel, A. K arszo-S iedlew ski, L. K retkow ski, M. Lasocki, 
W . Leszczyński, G. L ipczyński, A. Łuniewski, M. N atanson, A. N ow ińsk i, K. P ie­
chow ski, J. Pfoski, W. Płoski, S. Śliw iński, S. Sm iechow ski, B. W iland, B. Zdziar­
ski.

34 S. A dam iecki, J. Bańkowski, S. Biedrzycki, A. Bobiński, A. Bohdanowicz,
M. Bojanow ski, A. B yszew ski, L. Hem pel, A. K arszo-Siedlew ski, S. L eśniew ski, 
I. O strow ski, W. Płoski, T. Prószyński, T. M. Stan iszew ski, S. W roczyński, B. Zdziar­
ski.



osób™, tj. do około 20% członków Stowarzyszenia. N atom iast 11 sto­
w arzyszonych3® zw ierało się pełnionym i funkcjami, stanow iskam i bądź 
profesjonalnie 1гш’учШ  sposobami z najstarszą organizacją polskiego 
ziem iaństw a — z Tow arzystw em  K redytow ym  Ziemskim. Byli to rad ­
cy, dyrektorzy, prezesi itp. osobistości kierow niczo-przyw ódcze w cen­
trali lub w organach prow incjonalnych tej organizacji. N ajczęściej by ­
ły to godności w ysoko płatne, synekury, a sama organizacja spełniała 
rolę ważnego ośrodka społeczno-gospodarczej aktyw ności polskich sfer 
ziem iańskich. Politycznie do I w ojny św iatow ej TKZ plasow ało się 
w prorosyjskim  obozie ugody i łojalizmu, po w ojnie wraz z całym  
obozem ziemiańskim ew oluow ało z pozycji proemdeckich w obszary 
obozu sanacyjnego37.

W śród funkcyjnych osobistości C entralnego Tow arzystw a Rolnicze­
go — w jego centrali w arszaw skiej lub w tow arzystw ach okręgow ych 
wym ienia się 8 stow arzyszonych38. Jest to jednakże liczba stosunkow o 
niepełna, b raku je  zwłaszcza S. Biedrzyckiego, N, N atansona, S. Ko- 
strzeńskiego i co najm niej kilkunastu dalszych członków Stow arzysze­
n ia39 zw iązanych z CTR. Łącznie centralnych i okręgow ych działaczy 
CTR wśród stow arzyszonych puław iaków  należałoby określić liczbą 
nie m niejszą niż 30 osób.

Analizując dalej: 3 członków Stow arzyszenia40 widzimy na odpo­
w iednich stanow iskach w Związku Ziemian, 3 w Tow arzystw ie (Związ­
ku) Urzędników G ospodarczych41, 2 w M acierzy Szkolnej42, po jednym  
w Związku O sadników  W ojskow ych43 oraz w Zw iązku Rolników i Le­

53 A. B yszew ski, B. Dzierzbicki, A. Grobicki, W. Klawer, L. K retkow ski, W. Lesz­
czyński, W. Ł oskowski, P. M ałachow ski, M. M ierzejew ski, L. Jodko-N arkiew icz, 
K. P iechow ski, J. T. Plebański, K. Skarżyński, I. Sobertin, G. Szabłow ski, S. Śliw iński,
B. W iland, H. W ysok ińsk i, L. Żuławski.

3è J. Chorom ański, T. C hw alibóg, B. Dzierzbicki, A. G robicki, A. K arszo-Siedle­
w ski, W. Klawer, W. Ł oskow ski, A. Łuniewski, K. P iechow ski, K. Skarżyński, F. W o­
jew ódzki.

37 Zob. F. C z e r m i ń s k i ,  O T o w a rzy s tw ie  K re d y to w y m  Ziem skim  w  K ró le s tw ie  
Polskim,  W arszaw a 1866; C z e p u l i s - R a s t e n i s ,  Urzędnicy.. .;  S tosunki ro lnicze  
K ró le s tw a  Polskiego,  W arszaw a 1918, s. 225; W. W ł a d y k a ,  Działalność po lityczna  
polsk ich  s tron n ic tw  k o n s e r w a ty w n y c h  w  latach 1926— 1935, W rocław  1977.

38 J. Bańkowski, A. Bohdanow icz, A. B yszew ski, J. Chromańiski, L. Hem pel,
S. L eśniow ski, L. Jodko-N arkiew icz, B. W iland.

39 M. in. В. D zierzb ickiego, В. G óreckiego, H. Hem pla, A. K arszorSiedlew skiego,
L. K retkow skiego, W. L eszczyńskiego, A. Ł uniew skiego, M. M ierzejew skiego , J. Pło- 
sk iego, W. P łosk iego, T. R udow skiego, S. Ś liw ińsk iego, T. W alickiego.

40 A. Bohdanow icza, B. Dzierzbickiego., J. T. P lebańskiego.
41 A. Hem pla, S. L eśn iow skiego, W, Ł oskow skiego.
4S L. Jodko-N arkiew icza, S. Ś liw ińsk iego.
43 L. Żuławski.



śników z W yższym  W ykształceniem 44. Poza tym 5 stow arzyszonych4* 
to działacze wielu, jak  określono, organizacji społeczno-rolniczych, 
oświatowych, k tórych  nazw jednakże nie wymieni&?3’. U zupełniając — 
wliczym y do nich przede w szystkim  S. Leśniowskiego, k tó ry  w czasie 
opracow yw ania i w ydaw ania W spom nień  zajm ował eksponow ane i od­
powiedzialne stanow isko dy rek to ra  M uzeum Przem ysłu i Rolnictwa, 
placów ki bardzo zasłużonej dla polskiego życia społeczno-ośw iatow ego 
i ku ltu ry  narodow ej46 oraz Tadeusza Prószyńskiego, k tóry  po swoimi 
ojcu — Prom yku — w 1911 r. przejął „Gazetę Św iąteczną". W racając 
do Leśniowskiego, to z Kretkowskim , Lubańskim i M ierzejewskim  na­
leżał on do grupy organizatorów  i kierow ników  pierwszych w K róle­
stw ie Polskim placów ek dośw iadczalnictw a rolniczego, zw iązanych 
z CTR-em.

Dalej wśród stow arzyszonych mamy 3 posłów do Dumy Państw o­
wej w Rosji47, 2 posłów na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej i 1 senato- 
ia 48, 2 profesorów  i 1 docenta wyższego szkolnictwa rolniczego49. J e ­
den spośród nich — S. Biedrzycki to w ieloletni rek tor w arszaw skiej 
SGGW, w ybitny znawca i organizator m echanizacji rolnictw a80. M amy 
też sporą grupę członków Stow arzyszenia oddających się pracy spo­
łecznej na niższych szczeblach sądow nictw a i rozjem stwa oraz sam o­
rządowców. Pięciu członków Stow arzyszenia zostało określonych m ia­
nem wybitnego, uznanego lub au torytatyw nego leśnika51. Dwaj spo­
śród nich: J. Czaplicki i J. M iłobędzki weszli do panteonu zasłużo­
nych w tej dziedzinie, duże zwłaszcza zasługi położyli w założeniu 
1909 r. i w rozw oju W ydziału Leśnego CTR. J. Czaplicki pełnił w nim 
funkcję sekretarza zarządu i w spółredaktora „Leśnika Polskiego", w y­
chodzącego jako organ prasow y W ydziału. Z W ydziałem  tym  wiązali

44 A. Bobiński.
45 K. G rabowski, A. K arszo-S iedlew ski, L. K retkow ski, W. L eszczyński, M. M ie­

rzejew ski.
40 O roli S. L eśn iow skiego w  M uzeum Przem yślu i R olnictw a zob. P ięćdz ies ię ­

c io lecie  M uzeum  Przem yślu i Rolnictwa w  W a r sza w ie  1875— 1925, W arszawa 1926; 
F. S t a f f ,  M uzeum Przem yślu  i Rolnictwa w  W a r s za w ie  i jego  udział  w  dorobku  
k u l tury  po lsk ie j ,  [w:] Księga pam ią tk o w a  SG GW ;  M. S t o l z m a n ,  Leśniew sk i  Sta­
nisław,  Polski Słow nik B iograficzny, t. 17, W arszawa 1972, s. 187— 188.

47 M. B ojanow ski, A. H em pel, K. P iechow ski.
48 M. B ojanow ski, T. Prószyński.
49 J. Sypniew ski,
50 Por. S praw ozdan ie  S zk o ły  G łó w n e j  G ospodars tw a  W ie js k ie g o  w  W a rsza w ie  

■za okres 1918/1919— 1929/1930 w y d a n e  w  d w udz ies tą  piątą roczn icę  u tw orzen ia  W y ­
działu Rolniczego T K N  w  W a rsza w ie ,  W arszaw a 1931, s. 113 i п.; T. W i e c z o r e k ,  
Bibliogralia o św ia ty  ro lniczej  w  Polsce 1918— 1939, W arszaw a 1969, poz. 1211— 1216.

51 J. Czaplicki, F. Jeziersk i, J. M iłobędzki, J. O strow ski, M. O strow ski, W. Prüf-
fer.



się bodajże wszyscy należący do Stowarzyszenia absolwenci fakultetu 
leśnogo szkoły puław skiej. W idzimy wśród nich zwłaszcza C. Sza­
błowskiego i M. O strow skiego jako autorów  prac badaw czych i popu­
laryzatorskich leśnictw a. Natom iast W. Prüffer to wieloletni dyrek tor 
lasów O rdynacji Zam ojskich52.

C harak terystykę społeczno-zawodowej aktyw ności słuchaczy pol­
skich Insty tu tu  puław skiego — członków Stowarzyszenia, postaram y 
się poszerzyć w oparciu o dane z kroniki żałobnej „G azety Rolniczej1', 
jedynego dotąd źródła w tej kw estii. Tą drogą zdobyliśmy szereg in­
form acji do zaprezentow ania 8 stow arzyszonych puław iaków : Józefa 
Bartkowskiego, Józefa Chorom ańskiego, Bolesława Dzierzbickiego, A n­
toniego i Leona Hemplów, Stefana Kostrzeńskiego, W incentego Ło- 
skowskiego i Adama M ierzejewskiego.

Józef Bańkowski (1867— 1928) pochodził z rodziny ziem iańskiej, 
osiadłej w pow. kobryńskim  na Polesiu. Do szkół uczęszczał w Pińsku 
i Białymstoku, po czym wstąpił do Insty tu tu  puław skiego kończąc 
w  1889 r. W ydział Agronom iczny. Miał wówczas 22 lata, gdy opuściw ­
szy m ury szkolne objął posadę zarządcy dóbr A ntoniego hr. Tyszkie­
wicza, także puław iaka. Potem objął swój rodzinny m ajątek  A ndro­
nów, gdzie gospodarow ał już do końca życia. Na tej podstaw ie trudno 
jest wliczyć go wyżej niż do w arstw y drobno- lub średnioziem iańskiej. 
Nie od razu też został posesjonatem , przeszedł drogę zarządcy — pra­
cownika najem nego w dobrach arystokraty . Jego  aktyw ność poszła 
w dwóch kierunkach: narodow o-niepodległościow ym  i społeczno-go­
spodarczym. ,,Był nieugiętym  patrio tą polskim", o k tórym  rosyjskie 
władze zaborcze wiedziały, że m ają w nim „zasadniczego” przeciw ni­
ka — czytam y w nekrologu. Równocześnie daw ał się poznać jako 
uzdolniony i pragm atyczny organizator poczynań społeczno-ekonom icz­
nych. Posiadał przy tym  cenne w alory charakteru : ujm ującą osobo­
wość i kom unikatyw ność, bardzo potrzebne, zwłaszcza że przyszło mu 
działać wśród ludności białoruskiej. Z okresu przed odzyskaniem  n ie­
podległości Polski wywodzą się też główne jego zasługi na stanow isku 
dyrek tora  Banku Spółdzielczego w Kobryniu i założyciela spółdzielni 
spożywców. Po w ojnie od razu w łączył się w nurt tw orzenia organów  
polskiej w ładzy państw ow ej na wschodzie. K ierował aprow izacją 
w Nowogródzkiem  i na Polesiu. W spółorganizow ał brzeskie Towarzy-

51 D zieje lasów , leśn ictw a  i drzew nictw a w  Polsce, red. A. Z a b k o - P o t o p o -  
w i с z, W arszaw a 1965, s. 285— 286; T w ó rc y  i o rgan iza torzy  leśn ictw a  p o lsk ieg o  na 
tle je g o  rozw oju ,  red. A. Ż a b k o - P o t o p o w i c z ,  W arszaw a 1974, s. 214— 217, 240;
J. S o c h a ,  W y d z ia ł  Leśny  Centralnego T o w a rzy s tw a  Rolniczego w  K ró le s tw ie  Pol­
sk im  w  latach 1909— 1914, „Zeszyty N au kow e Szkoły G łów nej G ospodarstw a W iej­
sk iego  —  Akadem ii Rolniczej w  W arszawie" 1979, Seria historyczna, z. 16, s. 102— 120.



stwo Rolnicze, a w 1922 r. został w nim powołany na stanow isko p re ­
zesa. W rócił do przerw anej pracy w banku kobryńskim . Zasłużył się 
jako inicjator i założyciel dwóch syndykatów  rolniczych: w  Brześciu 
i Kobryniu. Kontynuował przedw ojenną działalność w spółdzielczości 
spożywców. Został prezesem  oddziału M acierzy Szkolnej, pracow ał 
społecznie w poleskiej W ojew ódzkiej Radzie CTR. Przez cały ten czas, 
z m ałą przerwą, gospodarow ał w swym m ajątku andronowskim . Jego 
pogrzeb w Kobryniu stał się, jeśli w ierzyć spraw ozdaw cy ,,Gazety Rol­
n iczej1' spontaniczną m anifestacją „ogólnej miłości, jaką potrafił sobie 
zdobyć" oczywiście ogromem  swej pracy społecznej i oddania naro­
dowego53.

Józef Chorom ański (1865— 1925) również pochodził z rodziny zie­
miańskiej, osiadłej w Ciechanow skiem . Ukończywszy szkołę realną 
w W arszaw ie (1884 r.) w stąpił do Insty tu tu  puław skiego kończąc go 
w 1887 r.54, po czym odbył w ym aganą p raktykę rolniczą i osiadł w ro ­
dzinnych Zochach. Tutaj z zam iłowaniem  i um iejętnością, jak  to okre­
ślono, prowadził gospodarstw o rolne aż do swej śmierci. Był więc po- 
sesjonatem . Długa jest lista pełnionych przez niego funkcji d godności 
społecznych. Był założycielem  i do końca prezesem  O kręgow ego To­
w arzystw a Rolniczego CTR w Ciechanow ie; inicjatorem , założycielem  
i z ram ienia tegoż OTR nadzorcą rolniczej Stacji Doświadczalnej 
w Chruszczewie. W chodził do Kom itetu CTR i przew odniczył dwom 
jego agendom: Kasie Przezorności ' Urzędników CTR i Tow arzystw u 
U rzędników Gospodarczych. Poza tym  w ydatnie swymi subsydiam i 
w spierał budowę siedziby ciechanow skiego OTR. W  św ietle tych da­
nych oczywista zdaje się być jego rola jako przyw ódcy regionalnego 
Lczłonka władz naczelnych CTR. Poza tym  w szystkim  Bańkowski był 
jeszcze prezesem  syndykatu  rolniczego w Ciechanowie, prezesem  
D yrekcji Tow arzystw a Ubezpieczeń W zajem nych, Tow arzystw a Rea­
sekuracyjnego ,,W arta", członkiem  K uratorium  Państw owego Insty tu tu  
G ospodarstw a W iejskiego w Puławach, członkiem  Sejm iku i W ydziału 
Pow iatowego w Ciechanowie, dyrektorem  Tow arzystw a Banku Budo­
wlanego i radcą Kom itetu TKZ. W  Sejmiku i W ydziale Powiatowym  
miał być ich „duszą". Z czasu I w ojny światow ej podkreślano jego za­
sługi w akcjach charytatyw nych. Zajmował się pomocą dla osieroco­
nych i poszkodow anych przez wojnę dzieci polskich. Osobiście dostar­
czał na ten cel środki m aterialne, zwłaszcza żywność. W  swym m a­
jątku  i w okolicy zakładał ochronki, czytelnie i szkoły. Jako  dziedzic



żochowsfoi dbał o swych robotników  folwarcznych, był jednym  z p ier­
wszych ziemian, k tórzy podjęli akcję CTR na rzecz popraw y ich w a­
runków  m ieszkaniowych. Sam obm yślił p lany architektoniczne budo­
wy domków dla służby i budował je u siebie. W  C entralnym  Tow a­
rzystw ie Rolniczym uchodził za ziem ianina wzorowego.

Bolesław Dzierzbicki (1864— 1928) to również ziemianin, którego 
w karoie żałobnej określono jako byłego właściciela m ajątku M ałkusy 
M ałe oraz adm inistratora dóbr hr. Potockich w Złotym Potoku, Chrzą- 
stow ie i Koniecpolu. Dopiero w ostatnich latach  swojego życia, rzu­
ciwszy adm inistrację, osiadł w Częstochow ie i całkow icie poświęcił się 
pracy społecznej. Trudno więc uznać go za typow ego ziem ianina po- 
sesjonata. Insty tu t puław ski ukończył w 1886 r., po czym osiadłszy ,,na 
ro li” w Częstochowskiem, zapewne we wspom nianych M akusach, u ak ty ­
wnił się społecznie i zawodowo. Działalność tę, w organizacjach lokal­
nych, um iejętnie łączył z pracą „o rozleglejszej podstaw ie". Tak więc 
był założycielem  Stow arzyszenia Rolniczo-Handlowego w Częstocho­
wie, przekształconego następnie w Syndykat Rolniczy oraz radcą Dy­
rekcji Szczegółowej TKZ w Piotrkow ie Tryb. Od czasu zam ieszkania 
w Częstochow ie uaktyw nił się także w tu tejszych insty tucjach m iejs­
kich: Kasie Chorych, Stow arzyszeniu W łaścicieli N ieruchom ości i w Ra­
dzie M iejskiej55.

Antoni i Leon Hem plowie to rów nież ziemianie, w yw odzący się 
г Lubelszczyzny i tam działający. Starszy, Leon (1876— 1924) nie ukoń­
czył Insty tu tu  puław skiego, ponieważ w 1883 r. m usiał go opuścić. M ło­
dszy, Antoni (1876— 1924) ukończył go w 1888 r. Obaj też byli słucha­
czami W ydziału Agronom icznego. Już podczas studiów  puław skich w łą­
czyli się do nielegalnej pracy oświatow o-niepodleglościow ej. O bu też 
umieszcza się wśród tych  słuchaczy Instytutu, k tórzy  zorganizow ani 
w Kole O św iaty Ludowej oddziaływali na m ieszkańców okolicznych 
wsi, najbardziej uwidocznili się w  Gołębiu, gdzie w  szkole uczyła A n­
tonina Peldo-Smiszkowa. Hem plowie i ich koledzy znosili tu taj po ta­
jem nie „zakazane" książki, pom oce szkolne i gazety ludowo-narodowe, 
z k tórych młodzież szkolna „korzystała bardzo", a gołąbscy chłopi 
przynoszoną im „Gazetę Św iąteczną” zaprenum erow ali w  rzadko na ów­
czesne czasy spotykanej liczbie 60 egzem plarzy5®. Leona dotknęły  za 
to represje, został usunięty  z Insty tu tu  z tzw. wilczym biletem . Osiadł 
wówczas w rodzinnym  m ajątku Skorczyce i od razu w łączył się do 
działalności jaką Liga Polska i tw orząca się przy niej N arodow a De­



m okracja prow adziły na wsi lubelskiej. Na ! ubelszczyźnie stał się też 
Leon Hem pel jednym  z filarów Sekcji Rolnej, działającej przy W ar­
szawskim Tow arzystw ie Popierania Przem ysłu i Handlu. W  jej ra ­
m ach rozw inął prace nad zorganizow aniem  chłopów pod sztandaram i 
prac oświatow o-gospodarczych. Stąd też w yniknęła jego rola współza­
łożyciela Tow arzystw a Rolniczego Guberni Lubelskiej, a w 1906 r., gdy 
pow stało CTR — Lubelskiego Tow arzystw a Rolniczego. W 1898 r. był 
naw et więziony przez Rosjan za pracę oświatow ą wśród chłopów. M u­
siał się cieszyć wśród chłopów uznaniem  skoro 1904 r. „z wyboru" 
został sędzią gminnym. Od założenia Lubelskiego TR aż do końca sw e­
go życia był członkiem  jego Rady i rów nocześnie (do 1920 r.) preze­
sem W ydziału Kółek Rolniczych. Od 1906 r. stał na czele spółki, k tó ­
ra w Urzędowie prowadziła szkolę powszechną, a w 1916 r. został w y­
brany przew odniczącym  Rady Szkolnej gm. Urzędów i członkiem  Po­
w iatow ej Rady Szkolnej w Janow ie. Podczas I w ojny św iatow ej peł­
nił też obowiązki prezesa Kom itetu O byw atelskiego w pow. janowskim . 
Odznaczał się przy tym  w szystkim  wysokimi waloram i charakteru . Mi­
łował pracę nad ludem  wiejskim, pragnął by z polskiego chłopa uczy­
nić „praw dziwego obyw atela kraju, świadomego swych dążeń i obo­
wiązków" — czytam y we w spom nieniach pośm iertnych57.

Antoni Hempel, po ukończeniu Insty tu tu  puław skiego wspólnie 
z dwom a kolegam i szkolnymi: W ładysław em  Płoskim i M ichałem  Boja- 
nowskim  wydzierżawił folw ark W rogocice na M azowszu Płockim, z w y­
raźnym  zam iarem  .podjęcia pracy „wśród ludu". Działalność tej trójki, 
prow adzona także i wśród okolicznego ziemiaństwa, wzbudziła podej­
rzenia władz rosyjskich. Płoski i Bojanowski zostali aresztow ani, Hem ­
pel zdołał się ukryć, po czym w yjechał za granicę. Był m. in. w Brazylii 
i w Anglii, gdzie zapoznał się z ruchem  kooperacyjnym  w rolnictw ie. 
Do k ra ju  powrócił z zamiarem upow szechniania zdobytych tam  doś­
wiadczeń, jednakże został aresztow any i osadzony w więzieniu. W ol­
ność odzyskał w 1893 r., po czym zajm ował się adm inistracją i dzier­
żawą m ajątków  ziem skich w Lubelskiem. Podobnie jak  brat jego Leon, 
związał się z Sekcją Rolną WTPPiH, a zwłaszcza z jej D elegacją Gos­
podarstw  Drobnych, zajm ującą się sprawam i chłopskimi. W 1906 r. na­
był m ajątek  W ałow ice w pow. janowskim . Od tej pory stał się w spół­
organizatorem  i uznanym  działaczem CTR na Lubelszczyźnie. Z jego 
inicjatyw y powstało, oparte  na CTR, Tow arzystw o W zajem nej Pomocy 
Pracow ników  Rolnych Królestwa Polskiego. Powierzono mu funkcję 
prezesa tegoż Tow arzystw a. Był posłem  do II Dumy rosyjskiej. Da­
lej — w spółorganizow ał i k ierow ał dwoma tow arzystw am i ubezpiecze-

57 Kronika. Sp. Leon Hempel,  „G azeta R olnicza” 24 VI 1924, nr 25— 26.



niowymi: „Snop" i „Ceres". Był uznanym  w k ra ju  znawcą chm ielars- 
twa. Przy wielkiej im pulsywności usposobienia odznaczał się szeroki­
mi zainteresow aniam i społecznymi, oceniała „Gazeta Rolnicza"58.

Stefan Kostrzeński (1881— 1920) to absolw ent Insty tu tu  puław skiego 
z 1906 r. Na liście członków Stow arzyszenia Puławiaków zanotow ano
o nim ty lko tyle, że był w ybitnym  rolnikiem . Daleko bogatszą infor­
m ację zamieszczono o nim w „Gazecie Rolniczej". Po ukończeniu stu­
diów i po odbytej prak tyce rolniczej pracow ał przez jakiś czas na 
Ukrainie, po czym nabył m ajątek  ziemski W ola Pierow a w Kutnow- 
skiem, gdzie obok pracy rolniczej rozw ijał aktyw ność społeczną. Prze­
de w szystkim  wszedł do kutnow skiego O kręgow ego Tow arzystw a Rol­
niczego CTR, w którego W ydziale Kółek Rolniczych pełnił kolejno fun­
kcje w iceprezesa i prezesa. Tę w łaśnie stronę działalności Kostrzeń- 
skiego wspom niano ze szczególnym  uznaniem, ukazując jego p redys­
pozycje i osiągnięcia w pracy organicznej wśród chłopów zbliżającej 
ich do w spółdziałania z ziem iaństw em  spod znaku CTR. W ięcej jed ­
nakże wiem y o K ostrzeńskim  jako o działaczu w społeczno-zawodo­
wym  ruchu ziemiańskim. Był bowiem w spółtw órcą i jednym  z k ierow ­
ników w arszaw skiego Związku Ziemian. O rganizacja ta, założona 
w 1916 r., stała się w szechstronnym  rzecznikiem  interesów  ziemiań- 
stw a polskiego. W  Związku pow ierzono Kostrzeńskiem u eksponow aną 
lunkcję w iceprezesa Zarządu Głównego. Ponadto z powodzeniem  zajął 
się on adm inistracją m ajątków  opuszczonych przez ich w łaścicieli bądź 
zaniedbyw anych w skutek działań w ojennych, Działalność ta  stała się 
zresztą jednym  z w ażniejszych kierunków  prac Związku. Jednocześ­
nie odbudowyw ał swój zniszczony m ajątek w W oli Pierow ej. Aż 
do początku 1920 r., nim wycofał się z życia publicznego. Związek Zie­
mian zlecał m u rozw iązyw anie najtrudniejszych  swych spraw. Skiero­
wał go również do działalności aprow izacyjnej kraju . Pracując z tej 
racji w M inisterstw ie Aprowizacji umiał godzić społeczne in teresy  
różnych grup i w arstw  z nadrzędnym i potrzebam i odbudow ującego się 
państw a. Był w ieloletnim  członkiem  Kom itetu CTR59.

W incenty  Łoskowski (1850— 1926) początkowo wstąpił na W ydział 
M atem atyczno-Fizyczny w arszaw skiej Szkoły Głównej i był świadkiem  
jej zam knięcia przez Rosję, po czym przeniósł się na utw orzony 
w m iejsce Szkoły zrusyfikow any U niw ersytet. N ie w ytrzym ał jednak­
że atm osfery w ynarodow ieniow ej i przeniósł się do Insty tu tu  puław ­
skiego. Ukończył go w 1873 r. i osiadł w rodzinnych Zdżarach w Raw-



skiem. Jego aktyw ność poszkolna poszła, jak u poprzedników, typo­
wo w k ierunku  zawodowo-rolniczym  i społecznym. Zdżary podniósł do 
„wysokiego stopnia ku ltu ry  i uprzem ysłow ienia", zakładając kolejno: 
młyn zbożowy, gorzelnię, krochm alnię, m aślarnię, zarodow ą oborę 
i chlewnię. Jako  powszechnie uznany i słynący z osiągnięć rolnik 
stale przyjm ow ał do siebie na praktyki uczniów niższych szkół ro l­
niczych oraz słuchaczy W ydziału Rolniczego TKN i Kursów Przem y­
słowo-Rolniczych. Jeśli chodzi o jego działalność społeczną, to 
w 1903 r. widzimy go jako założyciela spółki chłopskiej w Żdżarach — 
poprzedniczki kółka rolniczego. Z jego inicjatyw y i starań  pow stały 
następnie dalsze organizacje chłopskie w Żdżarach i okolicy: kasa po- 
życzkowo-oszczędnościowa, sklep udziałowy, straż ogniowa, ochronka 
i ork iestra  młodzieżowa. Był założycielem  i w ieloletnim  prezesem  raw- 
sko-m azowieckiego OTR. Przez kilkanaście lat był delegatem  tzw. tak ­
sowym, a następnie radcą Kom itetu TKZ oraz w iceprezesem  Rady 
w Banku Ziemiańskim, W  ciągu 27 lat pełnił obowiązki sędziego gm in­
nego. Z każdej funkcji w yw iązyw ał się sumiennie, tak przynajm niej 
tw ierdzono we wspom nieniach pośm iertnych. M iał dar oddziaływania 
na otoczenie, tak  ziem iańskie jak  i chłopskie60.

Adam M ierzejew ski (1864— 1926) do Insty tu tu  puław skiego w stą­
pił po ukończeniu szkoły realnej w W arszaw ie. Studia ukończył 
w 1886 r., po czym przejściowo gospodarow ał w m ajątku rodzinnym, 
a następnie we własnym  Gumowie na Lubelszczyżnie. Już w czasie 
studiów uwidoczniły się najw ybitniejsze cechy jego osobowości: usil­
ne dążenie do poszerzania horyzontów  wiedzy społecznej, nadzw y­
czajna pracow itość, um iłowanie nauki i zainteresow ania organizacyj­
ne. Sprawdzało się to, gdy jako osiadły w Gumowie ziemianin, nie 
tracąc z oczu spraw  swego folw arku, podjął się „w ytężonej pracy 
wśród okolicznego ludu, dążył do zrealizow ania szerszych zamysłów, 
godnych jego gorącej duszy". Ten k ierunek działania i zainteresow ań 
doprow adził go do funkcji kierow niczych w Lubelskim Tow arzystw ie 
Rolniczym i w jego W ydziale Kółek Rolniczych. M ierzejew ski zazna­
czył się tu ta j przede w szystkim  jako prelegent i propagator ośw iaty 
rolniczej wśród chłopów. M iał zresztą dobre ku tem u przygotow anie. 
Od daw na interesow ał się doświadczalnictw em  rolniczym. Związał się 
więc najp ierw  ze Stacją Doświadczalną w Chruszczewie pod C iecha­
nowem, działającą od 1899 r., k tórej poświęcał każdą wolną chwilę. 
Gdy pow stało CTR i organizow ało swe w łasne Pole Doświadczalne 
w Starościcach (pow. lubelski), to jem u właśnie pow ierzyło k ierow ­
nictwo. Rezultatam i sw ych prac dośw iadczalnych M ierzejew ski chęt­

60 Kronika. Sp. W in c e n ty  Ł oskow ski ,  „Gazeta Rolnicza" 2 IV 1926, nr 14,



nie dzielił się ze społecznością rolniczą. Urządzał kursy  i w ykłady po­
pularyzatorskie, przede wszystkim  dla chłopów. W  1919 r. objął k ie­
row nictw o O gniska K ultury Rolnej lubelskiego TR w Zemborzycach, 
dokąd pr eniestiono Pole starośoickie. Tutaj zmarł na posterunku pra- 
cyet. Był jednym  z kilku, może kilkunastu dośw iadczalników  polskich, 
jakich skupiało w swych szeregach Stow arzyszenie Puławiaków.

U niw ersytet Łódzki

Janusz Socha

L'ASSOCIATION DES ANCIENS ÉLÈVES 
DE L'INSTITUT D'AGRICULTURE ET DE SYLVICULTURE A PUŁAW Y

L 'A ssociation des anciens é lè v es  de l'institut d'A griculture et de Sylvicu lture  
avait é té  créée à V a rso v ie  en 1911. Elle un issait le s  étudiants et les diplôm és de 
l ’institut qui ex ista it à Pulaw y dans le s  années 1869— 1915. U n iversellem ent ils s'ap­
pela ient é lèv es  de l ’institut, ce  qui exprim ait leur rapport ém otionnel envers l'école. 
Ils cu ltiva ient les souven irs liés à l ’h istoire de l ’éco le , l'instruction sans m aître, 
les idéaux et les asp irations juveniles.

L’Institut de Pulawy, d'abord polonais, devint une é co le  russe à m esure que 
la  russification  croissait son ampleur. Les Russes é ta ien t nommés chefs des chaires, 
le  russe éta it ob ligatoire com me langue d’enseignem ent, le s  étudiants russes con ­
stituaient un groupe le  plus nom breux. Le nombre des P olonais d’abord plus grand  
que celu i des Russes dim inuait progressivem ent; ainsi, dans les dernières années  
de l'activ ité  de l'institut, il dépassait rarem ent 10%. Souvent autodidactes, les  
Polonais s e  préparaient au travail qui aurait un caractère soc ia l et national.

Pendant toute son h istoire l'institut eut plus de m ille  étudiants. 780 d'entre eux  
obtinrent leur diplôm e. L’A ssaciation  en groupait 250. Il est im possib le de fixer le  
chiffre exact. Dans les années trente du XX. S iècle l ’activ ité  de l ’association  s'af­
faiblit. La D euxièm e Guerre m ondiale la rompit définitivem ent.

61 Kronika. Sp. A d a m  Józef M ierze jew sk i ,  „Gazeta Rolnicza" 26 XI 1926, nr 48.


